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Dzikr parcdacja i rozbudowa

reg-cnu podwarszawskiego
Biuro planu regionalnego Warsza- wauyeh w s posól) zupełnie przypad­

ł y  stwierdza, żo wskutek ehaotyez- kowy ' chaotyczny, tak że nawet 
nogo i nadmiernego ruchu parcela- rporządzonio planu zabudowania nic. 
rybnego dla celów budowlanych, ot- ratuje sytuacji. Uporządkowanie te- 
gnny Saniorz-adnwe nic mogą podołać go stanu rzeczy może nastąpić tylko 
ciężarom inwestycyjna m w powsta- przez uprzednie sporządzcnnic planu
jąeych osiedlach. W wyniku, stan 
osiedli W reg-jonie warszawskim pod 
względem technicznym, sanitarnym, 
kulturalnym itp.. zupełnie nie odpo­
wiada współczesnym wymaganiom. 
Stan twa pogarsza się tv dalszym 
ciągu,

zabudowania.
W wyniku biuro ustala, że brak 

programu w zakresie terenów bu­
dowlanych powoduje ujemne skutki 
przez: 1) stworzenie nowych Osie­
dl nieopnrtyeh na na istotnem za­
potrzebowaniu terenów budowla-

Ze sprawą nadmiaru terenów bu- nych, 2) brak określenia podstaw 
dowlanych łączy się zmiana Użytko- gospodarczych rozwoju projektown- 
wania terenów rolnych, zamienia- nych osiedli i ;)) brak oznaczenia 
nych na budowlane w sposób samo- granic rozwoiu i dopuszczanie do 
rzutny i poniekąd samowolny przez nadmiernego rozrostu Osiedli, 
t. s w dziką parcelacje terenów wło- 
śeianskieh. Polega ona na wydzier­
żawianiu działek rolnych, często b. 
małych, które w następstwie zabu­
dowują się samodzielnie. W rezulta­
cie '[(owstają samorzutnie osiedla,' 
złożone z drobnych działek, zabudo-

Pogotowie mieszkaniowe
przy ul. Okopowej

Wydział opieki społecznej Magi? 
stratu przystąpił do opróżnienia 

‘ schroniska przy ul. Okopowej, w ce­
lu przekształcenia go no, pogotowie 
mieszkaniowe. Adaptacja budynku 
potrwa parę tygodni.

Jak wiadomo z pogotowia miesz­
ka mówego bezdomni będą korzysta­
li tylko czasowo, cło chwili znalezie­
nia stałego locum. Pogotowie miesz­
kaniowe obliczone będzie na około 
1000 osób.

Na podstawie uchwały magistra­
tu wszystkie przydzielone pomiesz­
czenia w schroniskach ćlla bezdom­
nych są traktowane, jako czasowe, 
do chwili zdobycia środków, umoż- ] 
liwiających wyprowadzenie się do 
mieszkań prywatnych.
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Jak zapobiec

bezdomności w Warszawie?
W aine decyzje zapadną na najbliiszem posiedzeniu magistratu

Heska bezdomności nietylko, że 
nie słabnie, lecz przybiera coraz to 
ostrzejsze formy. Ostatnio w magi­
stracie warszawskim prowadzone by­
ły : gorączkowo dyskusje na ten te­
mat, a to wobec coraz to groźniej­
szego widma tej plagi, która wed­
ług realnych przewidywań, w nad­
chodzącą jesień może przybrać roz­
miary lienotowano. W  związku'z 
tem wysunięto cały szereg projek­
tów.

IV pierwszym rzędzie chodzi o 
stworzenie pogotowia dla bezdom­
nych. Będzie to instytucja o charak­
terze przejściowym. Pobyt bezdom­

nego albo rodziny bczdomnyc-h be-1 nych osób, nicposiadająeych prawa
cizie trwał tam najdłużej 2 tygod­
nie, poezem będzie przydzielane sta­
łe pomieszczenie, jeżeli okaże się to 
potrzebne. Pogotowie owo mieścić 
się będzie w gmachu przy ulicy 0 - 
Lopowej. Obee-uie mieszka tam 1300 
bezdomnych, którzy będą etapami 
przeprowadzani na Annopol i do in­
nych baraków.

Pozatem wydział opieki społecz­
nej Magistrat wystąpił do zarządu 
miasta z projektem zwrócenia się 
do: 1) min. Spraw Wewnętrznych 
o wydanie zarządzenia, nakazujące­
go wysiedlenie do gmin przynależ-

W
TEATRY j Nieraz już poruszaliśmy bo-

NARODOWY. Dziś i jutro ko- lĄcizki naszych letnisk podmiej-
medja W. Fodora „Pocaiunek przed skich, naszych rodzimych kuror-
lustrem” Gorczyńską, Buszyńsk na tów. Wskazywaliśmy na braki na-
1 ( l " ” z,6 i jutro komeuja tury^ S 'm a rn e j, na rdedociągnię-
Devala „Siefek”  z Duiębmuką, sam- J ~ '  ~1'
bor ikim i Rolandem.

LETNI- Dziś i jutro komedja
„Ten star} warjat Biedrzyńskiego z 
diią Jtkanimską, Ku ..akowiczem i

Feinerem W Matek 7 0. m. prem- 
jera kon.Mji M, Buihakowa „Miesz- 
sanie Zo’ki” z Ćwiklińską i Węgrzy­
nem.

POLSKI: Dziś i jutro sztuka Je­
rzego Tepy „Frauleiir Doctor” z Ei- j

O iiasl m orfśny.ii k a m lo r a

m ie js c e  le k a rz a . . .  fe lc z e r
Pomoc lekarski: we wsiach i letniskach przedstaw ia w iele do życzenia

cia budowlane, na drożyznę, złą 
komunikację itp. Wszystkie te bra 
ki —  przyzać należy -— stopnio­
wo są usuwane. Kompetentne 
czynniki dokładają starań, robi 
się. na naszych wsiach to i owo i 
stopniowo, choć powoli robimy po 
stępy.

Jest jednak kwestja dotąd nie-
ChATENEUM: Dziś „RewoUcja w ' " ® 3’ a> Praktyka wska-
Pikutkowte” . W p: óbach sztuka Afi żuje, ważna i ze wszech miar 
n ogenow a „Dziwek". '■ godna uwagi. Tą kwestja jest zor

KAMERALNY: Dziś i jutro sztu- ganizowanie na letniskach i

stanie rzeczy, najdrobniejsze bo- tujemy wypadek, jaki zdarzył ię 
daj zachorzenie nn wsi staje się przed paru dniami na jednej z 
niebezpieczne poprostu. I nic dziw ; bardzo uczęszczanych wsi - lot­
nego. Skoro choremu, czy ranne-; nisk.
mu nie można przyjść z pom ocą1 Jedna z letniczek, przed wie- 
choćby w najprymitywniejszy czorem zasłabła nagle, skarżą wię

ka Słonimskiego „Lekarz bezdom­
ny*.

ST JDIC IM. ŻEROMSKIEGO (źo 
Iibórz, ul. Suzina): Dziś i codzien­
nie reportaż sceniczny „Boston** Biu 
me‘a.

8.30: Dziś i jutro operetka „No, no, 
Fanette”.

MORSKIE OKC: Dziś i jutro
rewia p. t. „Rewjt. Warszawy’* z Ha­
lamą, Mankiew.czówną, Jarkowską, 
Antoszówną i Krukowskim

RFX (ul. Karowa 18): Dziś i jutro 
rewja „Zjazd fiwiazd”  z Pogorzelską, 
Halamą, Parnellem, Bodo i Dymszą.

W Y S T A W Y
INSTYTUT PROPAGANDY SZ'1'J 

KI: Wystawy „Kazimierz nat Wi­
słą w sztuce", grupy „Plastykóv; nc - 
woczesnych” grupy „Kolor1* i K. Ma- 
ckiewicza.

ZACHĘTA Wystawa batalistycz­
na p. t. „Żołnierz i koń x * sztuce 
polskiej**, obejmuje przeszła 200 ->łó- 
cien malarzy polskich XIX ! XX w.

MUZEUM NARODOWE: Podwale 
15 — wystawa chińskich drzewory­
tów 1 muzeum wojska. U 8-go Ma­
ja 13 — wystawa sztuk zdobn.czej 
i wrstawa pamiątek z powstania 
1855 r.

.4 MIENIĆ A BAl.fCZRóW : Pań 
stwowe zbiory sztuki.

K I N A
ADRIA: „Ludzie zc kra ami“.
ARENA: „W  sidłach sraleńca*.
ATLANTIC: „Karjera kelnerki**
BAJKA: „Turniej walk zap»=ni-

czych”  i „Flip i Flap w Legji Cu 
dzuzit-rusluej” .

CAPITÓL: „Ja w dzień, t: ■ w no­
cy” i „Kobiety bez przys.zto.ici” .

COluSPEUM: „Król Paryża** i
„Faworyta Maharadży**.

-OLOSSEUM Gnali sala). „Król 
Buiwarów” i „Gwiaździsta eskadra .

CORSO: „Mandżurja płonic” i „Bu 
ster na froncie”.

EUROPA: „Żona z drugiej ręki**.
PILH/j? 10’ 1 l „O 50dzin ty­

cia".
FAMA: „Dziewczę z krainy burz” , 

i „Gongorilia**.
FORT IM: „W  szalonym -tempie” .
GLOt’ 7?.. ,Balio Paryż” .
HOLLYWOOD: „W służbie śled­

czej” i rewja.
HFLJOS: „Ben Hur” i dodatki.
MIEJSKIE: „Licytacja miłości” .
MA iESTIC: „No< miłości".
MASKA: „Maradu-- j „Księżna 

Łowicka”.
OAZA: „Boczna ulica”  i „Trędo­

wata” .
„Geneno kobiety” .

wsiach, stanowiących miejscowo­
ści, wypoczynkowe, w okresie let­
nim, odpowiedniej pomocy sani­
tarno - lekarskiej. W obecnym

s .  m i a s i a

BIERNY OPoR
stosują rodziny bęzdoturiych, zamie­
szkałe na Annopolu, finansowo u- 
stabinzowane, które otrzymał} ter­
min, do 20 czerwca r. b„ na wypro­
wadzenie się z mieszkań prywat­
nych, ewentualnie skorzystania z 
mieszkań na Kole. Jak wiadomo, 
mieszkania na Annopolu potrzebne 
są dla bezdomnych, pozbawionych 
wogóle dachu nad głowa.

POCIĄGI POPULARNE 
nadużywane są często przez osoby w 
celach In ndlowyeh Władze kolejowe 
wydały zarządzenie, aby pociągi po­
pularne zapowiadane były zaledwie 
na o dni naprzód.

TERENY NA WYSTAWĘ 
na Saskiej Kępie, Zatwierdzone zo­
stały przez M. S. Wewn. Tereny te, 
o obszarze 90 ha, położone są mię­
dzy parkiem Paderewskiego, grunta­
mi Kamionka i projektowaną Gają 
koki obwodowej, oraz wałem Mic 
dzeszyńskim.

600 NAKAZÓW
wysłało Starostwo grodzkie, prasko- 
warszawskic do właścicieli straga­
nów w baza-rzo Różyckiego, przy ul. 
Targowej, zalecających wykonanie 
szeregu niezbędnych urządzeń. Ro- 
Doty ic mają być wykonane do 1 
sierpnia r. b.

NA 3 ZMIANY 
I prowadzone będą roboty brukarskie 
przy zabrukowaniu ulicy Miodowej. 
Żadne roboty ziemno nie będą wyko­
nywane w niedzielę lub święta, jak 
to miało ostatnio miejsce na pi. Zba­
wiciela.

17.308 BEZROBGTN ifCH 
było w Warszawie na 1 lipca, wed­
ług da nych urzędowych. W porów­
naniu z poprzednim okresem spra­
wozdawczym liczba bezrobotnych 
zmniejszyła -Śię o 812 osób.

14 NAGRÓD
uuzcsłrti-

spósób. choroba czy kontuzja, w 
normalnych warunkach, w mieś­
cie —  błaha, staje się na wsi po- 
ważne.n przejściem, mogącem w 
dotkliwy sposób odbić się na zdro 
wiu.

By nie być gołosłownym zacy-

na dotkliwy ból żołądka. Pośpie 
szono je j z pomocą. Wśród sąsia­
dów zebrano krople, watę na ban 
ćaże itp. Środki te nie pomogły i 
chora nadal wiła się w boleś­
ciach. Zaszła konieczność wezwa­
nia- pomocy leKarsiciej, I oto oka-

j - « h s z c £ ; e  f a l k o

5  d i
!>c ec niedzieli dn. 9 Om. Włącznie

; -- -

i i .  f r i a f n i u i  ^ h o z l a
c obeirzenia wspaniałe1 rewji

s-a mi a m < tir U? finad rewiami w 30 obrazach

- w najtańszym i najpięk-
nlejszym  t e a t r z e  sto licy  
K H B k  B B S R  T H  | r

Codzienie 2 przedstawienia o y . 7.50 i 10 w .
R ew elacrjue ceny biletów

O s i  S O  i  m s z e ig  d o  zft.
w c z e ś n i e j  n r b y w a ć  m o i n a  w  „ l i c a r z c ”  (Hotel Europ.'

A promu...
O o w e i p n i f

Pan ślarjan D. z Mokot.owa jest 
dowc-ipnidem. Ileż razy już' w- ’ :ozie 
za to siedział! Zrobił raz naprzy- 
klad taki dowcip: ;

— Hcniusiu — rzekł do małego 
chłopczyka na wizycie — czy wiesz, 
gdzie leżą uożyezki?

— Wiem — odparło dziecię.
— A możesz dostać do firanki? 
- -  Mo:

wziąwszy dwa złote zadatku, zabrał 
się do szycia. Po tygodniu dowcip­
ny pan Maryś przyszedł i zobaczyw­
szy spódnic, krzyknął z gniewem:

— &o do stu tysięcy par beczek ? 
To mają być spodnie Limpopo? To 
ma być kolor K immeTJ Kpiny! (Nie 
biorę!

Krawiec wpadł w pasje.
— Ja żądani panu, żeby pan za-

— No to nie rozumiem w takim brałeś tego spodnie! Szyłcnt na ob-

pryil r - TRIANON• ', j ‘ej eksce- ufuiidowM magistrat dla 
lencja miłość” i „Madame Buttorfly” . ków wystawy prac uczniów miejskiej 

RIYIERA: „Mtlodja życia” i „R,«k lS2koły sztuk zdobniczych. Każda tm-

" rOYY: „Rajski Ptak". 
ŚWIATOWID „Córka Pułku” .
TC [POLA: .Nasze niewinne na­

rzeczone”  i „Milczący wróg” .
TON: „Mężczyźni w jej życiu . 
UCiFCRA- „Rai “ k idziony” i 

„Ostatnia Noc Kawalera .

groda wynosi 25 zł.
27 PRZEDSIĘBIORSTW

zlikwidowano w ciągli m-oa czerwca 
r. b. Nowych przed iębiorstw hau- 
dlowYcb uruchomiono w tym czasie 
201 ‘

D U . I C  ' i f l T A R S K L '□
L s itŁ N lC A -
Z A K Ł A O Położniczo - głnnKolog. 

P O M O C " , D Ł O O *  31 g o ó r  10>S 
P o r o d y  i  operacie Kobiece

S C H d E K P . A N
Ul. Ho.tfensja , (obole Gt. Poczty). 
Specjalność: Niemoc piciowa, wener.

s.iórne. Analizy.
TeL 636-77. Od 9-2 . 5-8. Nicdz. do 2

o d r ó ż n i
samolotem

razie. Możesz dostać do firanki, 
wiesz gdzie leża nożyczki nic?

Zdolne dziecię poszło po nożyczki 
i pocięło firanki w dromie kawałecs-. 
ki. Za lo p. Marjan został skazany 
na zwrot kosztów .firanek w sumie 
zł. 00.

Teraz odpowiadał za inny dowcip. 
Poszedł uo najlepszego krawca w 
Mokotowie, słynnego mistrza Majera 
Kamasznika, i zażądał, aby mu uszył 
spodnie fasonu Limpopo, koloru 
Kiimmel.

Pan Karaaszalk osłupiał
— Jaki to fason ? Jaki to kolor?
— Jcżcliś pan taki krawiec — 

rzeki lekceważąco dowcipniś — to 
idę. Jak pan możesz szyć spodnie, 
jeżeli pan nie znasz najmodniej'-, 
szych fasonów i kolorów7.’

— Dlaczego ja nie rnam znać? Ja 
znam, owszem. Tylko chciałem wie­
dzieć. Mogę uszyć, dlaczego nie. Do- 
ęzego są tc spodnie?

— Do gry w Toumc-Bos.
Pan Kamasznik 'dziwił się, eor-a-Z 

więcej.
— Co to -jest za gra ? ^
— Brydża pan znasz?'"
— Słyszałem.
— Tenisa pan znasz!
— Też słyszałem.
— No to jest eoś' pośredniego.
Krawiec pokiwał głową, ało,

stalunek wedle życzenie!
— Idź pa,n do djabła. To nie są 

spodnie Limpopo!
W sądzie grodzkim XVI okręgu

dowcip zajaśniał w całej krasie. Sę­
dzia ocenił go na dwanaście złotych. 
Ściśle tyle, ile żądał p. Kamuszmk.

Opuszczając podwoje sądu, p. Ma­
rjan uśmiechał sio.

Frajerski łebku — rzekł do 
krawca — te spodnie to prawdziwy 
szlagier. Warte są najmniej dwa­
dzieścia złotych, boś pan fuksem zro­
bił najmodniejszy fason Furlana do 
gry w Skating-Ball.

Yery.

Osób-.sie
Wydział Mechaniczny Politechniki 

Warszawskiej ukończyli.
Ajger Abram, Cegielski fetanl-

kław, Cygański Stanisław, Dmochow 
ski Jan, Frycz Lucjan, Gil Stefan, 
Gubrynowiez Zdzisław, Koziarski 
Kazimierz, Mańkowski Leopold, 
Munwez Aleksander, Patorski Kazi­
mierz, Przewłocki Stefan, Raabe
Zygmullt, Ryt wiń ski Stanisław, Ro­
bo wski Witold, Sta-rneeki Jerzy,
Siypułkowski Wiesław, Sudra Wik­
tor, Szymanowski Witold. Szawłow- 
ski Zygmmit, Trzebski Stefan, Zys- 
man JózeL

do opieki społecznej w gminie war­
szawskiej, >v wypadku, jeśli osoby' 
te pozbawione są pracy, lub środ­
ków utrzymania; 2) do min. Opieki 
Społecznej o spowodowanie noweli­
zacji ustawy z dn. 16 styczni* o »- 
piece społecznej, celem ustanowie­
nia dla Warszawy, jako warunku 
nabycia praw do opieki społecznej, '  
trzyletniego nicprzorviducgo w niej 
pobytu, 3) utworzenia funduszu po 
żyezrk zwrotnych na płacenie ko­
mornego przez rodziny ubogie zagro 
żono cksmjsją z nreszkań t i 2-iz* 
bowych, ustalając wysokość tego 
funduszu na 200.000 zł. etc.

Wszystkie te wnioski rozważane 
będą na najbliższem plcnamcm p »  
siedzeniu magistratu.

zalo się, że w pobliżu niema żad­
nego lekarza. Najbliższy mieszka 
i przyjmuje w sąsiedniej miejsco­
wości, odległej o 5 kim. Jeżeli 
zważyć, że wypadek powyższy 
tniał miejsce w nocy i że o tej po 
rze komunikacja na wsi jest pra­
wie niemożliwa, jasnem się staje, 
że o pomocy lekarskiej nie mogło 
być mowy. Cóż w takim wpadku 
można zdziałać? Albo trzeba 
cierpliwie czekać powrotu całej 
ekspedycji wysłanej w nocy po łe 
karza, albo czekać na wyzdrowie 
nie chorej, pozwalając je j tymcza 
sem wić się w bólach.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Przypuśćmy, że lekarz został 
sprowadzony na miejsce, że zba­
dał chorą, postawił ojagnozę i te­
raz trzeDa sprowadzić odpowied­
nie lekarstwa. Skąd je jednak 
wziąć? Apteki na miejscu niema, 
a najbliższa znowu w innej miej­
scowości, również o kawał drugi 
odległej. A  więc znowu ekspedy­
cja, tym razem po lekarstwo, zno 
wu oczekiwanie, znowu pozosta­
wienie chorej bez pomocy i ulgi 
w cierpieniu?

Tak stanowczo być nie może. W 
zacytowanym wyżej wypadku le­
karz skonstatował,., ż e .konieczny 
je s t ' zastrzyk z morfiny. Poczęto 
radzić i d}'skutować, aż wreszcie 
ktoś wpadł na pomysł wezwania 
pomocy felczera z pobliskiej wsi. 
Po półgodzinie przyszedł ów fe l­
czer. wyglądem bynajmniej nie 
wzbudzający zaufania. Skoro spy 
tano go czy ma odpowiednie na­
rzędzia dla dokonania zastrzyku 
oświadczył, że owszem. Wobec te 
go kazano mu dokonać zastrzyku 
z morfiny. Na to pada niezwykle 
charakterystyczna dla stosunków 
wiejskich odpowiedź: „Morfiny
nie mam, ale mogę zrobić za­
strzyk z... kamfory” .

Jak z tego widać, felczer ów 
zdradza niewielkie wiadomości z 
dziedziny medycyny, skoro chorej 
na żołądek aplikuje kamforę. Je­
mu wszystko jedno z czego ma 
być zastrzyk. Kazano mu zroDić, 
to zrobi, nie z morfiny, to z kam­
fory !

Na rzezęście chora wyzdrowia­
ła po męczących blisko dwudzie­
stogodzinnych boleściach. Ale to 
nie rozwiązuje sytuacji. Musimy
— tego domaga się interes ogółu
—  dążyć wszelkiemi siłami, aby 
na każdej wsi, 3 szczególnie na 
uczęszczanych letniskach, były za 
równo apteczki, zaopatrzone w 
częściej używane lekarstwa, iak 
j pomoc lekarska.

Nie można, jak to się działo, po 
legać na kor.owałach w* rodzaju 
owego felczera wiejskiego, ani 
zdać się na łaskęOpatrzności. Ży­
cie i zdrowie wymaga jakaajszyb- 
szego zorganizowania odpowied­
niej akcji na naszych wsiach i let 
niskach. Nie wątpimy, że nasz 
apel odnies;e szybkie i pomyślne 
rezultaty, t \

R A D J O
środa dn. 5 lipca

7.00 Sygnał czasu i ńeśń „Kiedy 
ranne wstają zorze” . 7.05 Gi masty- 
ka poranna. 7.20 Płyty. 7.25 Dzien­
nik Duranny i wiadomuści sportowe.
7.30 Muzyka. 7.52 Chwilka gorpr 
darstwa domowego. Rł.05 Muzyka 
symfoniczna z płyt. 12.35 Muzyka 
symfoniczna z płyt d. c. *4.55 Pły­
ty gramofonowe. - 6.uu K. cert po- 
polarny z Ciechocinka. 17.00 Poga 
Janku aktualna. 17.15 d. c. koncertu 
z Ciechocinka. 18.15 „Czy turysty­
ka może być sportem?” — p. Wł 
Wlodarkiewicz. 18.35 Recital skrzyp • 
rowy Lidji Kmitowei. 19.40 K v.=. ■ 
urans literacki „Gandhi r-zemawj:
20.00 Muzyka leki o. 20.50 D siennik 
wieczorny. 21.00 „Skrzynka rolnicza- 
pocztowa” . 21.10 Koncert kamer: 1 
ny. 22.00 Odczyt w języku angńe 
skim — „Ochron: przyrody w Ful 
sec” . 22.15 Muzyka tai._cziu. 22-25 
Wiadomości sportowe. 22.40 Muzy­
ka taneczna.

Czwartek dn 6 lipca
7.00 Sygnał czasu i . Kiedy

ranne wstają zorze” . 7.05 Gimnasty­
ki poranna. 7.20 Płyty. 7.25 Dzien­
nik poranny i wiadomęści sportowe,
7.30 Muzyka. 7.52 Ch’ ilka gospodn.- 
stwa domowego. 12.05 Muzyka z Cie 
chocir.ka. 14.55 Płyty grj»mofunowe 
1C.00 Program dla dzieci. 16.30 Kon 
cert popularny. 17.00 Pogadanka 
..Ma!; dom własny” . 1Y15 d. c. ąon- 
cert z "Ciechocinka 18.ló  .jChrońjpy 
zabytki przeszłość1'” . -8.31 PŁy';y 
gramofonowe. 19.4) Feljeton „Tu-  ̂
rystyka, a kryzys” . 20.00 Koncert 
pod l’-r. St. Nawrota. 20.50 Dzien­
nik wieczorny. 21.00 Komunikat roi 
niczy Min. Itoln. i Refom. Iii lnych.
22.00 Muzyka taneczna. 22.25 Wia­
domości sportowe. 22.40 Muz; ka ta­
neczna.

Piątek dn. 7 lipca
7.00 Sygnał czasu i pieśń ,ń :edt* 

ranne wstają zorze...” . 7u! Gimna­
styka poranna. 7.29 Plvtv. 7.25 Dzień 
nik poranny i wiadomości sportowe.
7.30 Muzyka. 7.53 Oh yilka gospoda- 
stwa domowego. 12.05 Płyty gramo­
fonowe. 16.00 Koncert popularny z 
Ciechocinka. 17.00 „Przegląd wydaw 
nictw” . 17.15 Koncert solistów. 18.15 
Odczyt, 18.35 Płyty gramofonowe. 
10.40 „Na widnokręgu” . 20.00 Kon­
cert symfoniczny ze stuuja. 20..,0 
Dziennik wieczorny. 21 0 V eckend 
(dokąd jechać w święto?) 22.00 Mu 
zyka taneczna. 22.25 Wiadomości 
sportowe. 22.40 Muzyka taneczna.

Natrętni handlarze
z ul. Krucze!

Czytelnicy nasi z ul. Kruczej skar­
żą się, że na każdym rogu chwyta­
ją ich za rękawy handlarze, propo­
nując natrętnie kupno zniszczonej . 
garderoby. Czyby nie można ukró- • 
cif: zuchwałości grasujących po Kru­
czej handlarzy starzyzną? Możeby 
właściwy komisarjnl policji o tem 
pomyślał ?

Ceny w W arszawie
Na środę, 5 b. iu., obowiązują na­

stępująco najwyższe ceny podstawo­
wych artykułów spożywczych na 
rynku warszawskim: clilcb pytlowy 
4(ł gr., sitkowy i razowy 30 gr. za 
kg., bułki pszenne fi gr., jajka 8 gr. 
za sztukę, mleko ua miarę 25 gr. za 
litr, słonina 2 zk, mięso uboju war­
szawskiego: wołowina 1 zł. 30 gr., 
cielęcina 1 zł. 75 gr., wieprzowina 1 
: i. 80 gr., mięso uboju zamiejsco­
wego: wołowina 1 zł- 30 gr., cielec 
c-ina 1 zk 50 gr., masło deserowe TI 
gat. 2 zł. 50 gr., osełkowe 2 zł. 30 
gr., wszystko za kg. w sprzedaży de­
talicznej.

NAŁĘCZÓW
2 A K Ł A D  LECZNICZY

5 H U T L C Z N Y
T A N I

P I Ę K N Y
Idealne miejsce dia leczenia nerwów serci, przemiany 
materji. przewodu pokarmowego : chorób kobiecych.

L etn i i-ezon o d  15-g o  c ze rw ca  d o  15*-tl0  w rześn ia .
kytZBłtj za 21 Ok I Pob„. zależnie

z pei»4 kuracją od w '  ^ V /  ■ od pokoju
Pensjrocat zakładowy od zł. (>«— dzleanie

Stała opieka lekarska. Cennik zabiegów zniżony.
SPORTY -  KLUB TOWARZYSKI -  ROZRYWKI.

Informacje; W  irsz iw , Hosgyltown. 30 m. 3 telefon 809-50 
lub poczta Nałęczów-. Administracja Zakładu.


